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Jenirsz wyżćy wzlata i świetną gra rolę, 


Jm go bardzićy ćmią, z blaskiem tym Wei się wyda, . ń 
R BO winien swóy zaszczyt prześladówcóm Syda. 
ZA AB ab piana? o M Botiedw E 
15 TOWARZYSTWA. x olcem podania ich pòd- doświadczenie. Jeżeli 


Dnia 30. 


T owarzystwo 
bliczne. 


Świetnią b. r. „odbyło . królewskie 
przysaciół nauk posiedzenie pu- 
-Zagaił ie Prezes. Towarzystwa Radca 
Stanu Stamistaw Staszic. mową z którćy: nastę=: 
puiacych udzielamy wyiątków: « Na. ostatnićm 
posiedzeniu publicznćm „doniosłem, że w. War= 
szawie na Grzybowie odkryte zostało źródło 
wód mineralnych. „Zacny kolega Celiński za 
tradniał się rozbiorem _chimicznym tóy wody, 
i wygotował o nim rozprawę z zwykła sobie 
dokładnością. — Kolega Skarbek wygotował u- 
żyleczną rozprawę o potrzebnóy poprawie wię- 
zień, i o poprawie moralnóy winowayców w 
więzieniach. — Kolega Wiesioowski zdawał na 
posiedzeniu wydziału umiciętności sprawę o zja- 
wisku meteorologicznóm w r. 1806 
ném: w okolicach miasta Opoczna. 

przednim 


wydarzo- 
W dniu po- 
przyiazda iego do tego miasta była 
tam nadzwyczayna burza, w. któróy z gradem 
spadały z powietrza kamienie. Z tych na dowód 
złożył ieden w Towarzystwie. = Professor bu- 
downictwa w Uniwersytecie Kado, znaiąc z tlo- 
świadczenia, iak pokrycia dachów w Polsce, 
szzezególnićy w stolicy: dla złego materyału są 
kosztowne i podlegające nieustannym poprawom, 
szukał sposobów, czyliby w. naszym kraiu, tak 
W rudy żełazne 
dachówki 
cował w ty 


obfitniacym, nie można robić 
laney z surowca - żelaznego. Wypra- 
m przedmiocie rozprawę. Myśli ie- 
BO. udzielone zostały Dyrekcyi Górniczey koń-- 


imyśl kolegi Kado da się uskiitećżnić, W takim. 
razie w dachu, dachówka laną z surowizny po- 
krytym, nie kosztowalby łokieć kwadratowy rak 
tylko 3 złp. 23/gr. ( takiż łokieć dachu z po- 
dwóynćy karpiówki kosztuie, 3 żłp.. 26 g.) a: 
miałby w tém większą jeszcze od blachy wal- 
cowanćy użyteczność, że surowiec nie potrze- 
buie pokostowania .— Kolega Skrodzki Profes- 
sor Fizyki-w Kr. Warsz. Uniw. czytał w: wy- 
dziale umieiętności rozprawę o budowie łańcn-- 
chów Wolfty i o skutkach krążacych w nich ply- 
nów elektrycznych. s): Ahndrzetowske, pomo-"7 
cenik Professora historyi naturalnóy w gimnazy- ` 
um Wołyńskićm, przesłał Towarzystwu rozpra- 
wę pod tytułem Czack a z załączeniem. dwóch-- 
set roślin suszonych Podolskich i Wołyńśkich. - 
Autor zastanawialąc się obszernie nad wielu ro- 
ślinami, wydoskonalił ich opisy, porobił odmia- 
ny w ich uporzadkowaniu, co do rodzaiów. 
Poczynione przez niego odmiany iuż. są. przy- 
ięte i przytaczane przez sławnieyszych Botaników.. 


SRO Wid ry e a i badali» 
«) Rozprawa ta uniieszczona ist w Neze: 3. i 5o 
Pamiętnika , Warszawskiego: na r, b. — Gó adon 
umieiętności dokładnych. stólmy bardzo- nisko w: 
opinii zagranicznóy, Staraćbyśmy się powinni o~ 
beznawać cudzoziemców z ważnieyszemi plodami. 
tego działu literatury naszóy. Prez wytłumacze- Lg 
nie na ięzyk niemiecki lab francuski powyžszéy: 
rozprawy, obeymūiącéy. wiele nowych dostrzeżeń, 
=eczynionoby : przyslugę i nam i- obcym. 
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Niektórzy z nich w dowód szacunku i w: chęci 
wynagrodzenia za użyteczne w botanice prace , 
nadali kilku roślinom iego nazwisko .— Doktor 
Medycyny i Chirurgii Malcz, przysłał do wy- 
działu umieiętności przez siebie wypracowane 
pismo o nowym sposobie plombowania zębów 
za pomocą mieszaniny łatwo topliwćy. Pismo 
to zostało oddane do Deputacyi.—  Prezyduia- 
cy w wydziale umieiętności Doktor Arnośd wniosł 
i czytał na posiedzeniu wydziału zebraną wia- 
domość o części dzieiów narodowych, zajmu- 
iacćy fałszowanie monet w Polsce, oraz klęski 


stąd wynikłe.” 

« Wydział nauk wierny przedsięwzięciu To- 
warzystwą w wypracowaniu we wszystkich czę- 
ściach Literatury rozpraw, któreby obeymowa- 
ły główne przepisy, i naydoskonalsze z pisa- 
rzów starożytnych i ztegoczesnych wzory, za- 
trudniał się opisaniem elegii. Kolega Brodziń- 
ski pracował szczególnićy w tym przedmiocie.— 
` Professor Thorlacyusz w Kopenhadze przesłał 
Uniwersytetowi Warsz. imieniem hafneńskiego 
Kollegium śtarożytności w rycinach 7a sztuk 
sóżnych brakteatów, iakich toż kollegium liczy 
do 3000, wykrytych naywięcćy po rozmaitych 
grobach; i załączył razem następuiące główniey- 
sze zapytania. Pierwsze: Czyli się w Polsce nie 
<nayduią podobne brakteaty? Drugie: Gdy znay- 
duia się wzmianki o runach polskich, pruskich, 
i rossyyskich, czyli nie ma poźnićy dokładniey- 
szych w tćy mierze odkryć lub podań? Prze- 
cie: Czyby kto nie był w stanie dać iakie ob- 
żąśnienie względem niektórych brakteatów ? — 
Odezwę tę Thorłacyusza do Uniwersytetu, udzie- 
lił naszemu zgromadzeniu kolega Bentkowski. 
. Zastanawiał się nad wymienionemi zapytaniami 
wydział umieiętności: kilka członków poczyniła 
w tym przedmiocie uwagi, a kolega  Surowiecki 
rzecz o runach zgłębił. — Dyrektor Dróg Chri- 
stiani przesłał do zbiorów Towarzystwa ręko- 
pism- dobrze zachowany, maiący na okładce 
wyrażony wiek XII. Po przeczytaniu go, dał 
o nim zdanie Prażmowski Biskup Płocki. Ręko- 
pism ten, chociaz ma napis więku XII, prze- 
cież podług twierdzenia zdaiącego, o nim spra- 
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wę, należy do wieku XIV lub XV. **— Hen. 
Hr. Łubieński przesłał do zbioru Towarzysiwa 
20 numismatów które różnemi czasy w okolicy 
wsi Kaźmierza Wielka w Krakowskićóm znale- 
ziono. Wszystkie są rzymskie; ieden tylko mię- 
dzy niemi znayduie się dawny śrebńy grosz 
polski — 


Grzywnę tę umieiętnie opisał kolega nasz Ana- 
stasewicz Radca Stanu. **)—. Professor Histo- 
ryi kościelnćy i ięzyków oryentalnych w Uni- 
wersytecie Chiarini oddał do wydziału nauk 
numisma wraz z jego przez siebie opisaniem. 
Jest to iakiś talisman kabalistyczny.” 

( Dokończenie w przyszłym : numerze. ) 


W Tobołsku i Jrhkucku w bajt zawiązało się' 
także w przeszłym roku towarzystwo bibliyne. 
W sześciu latach, upłynionych od czasu za- 
łożenia głównego towarzystwa bibłiynego w Pe- 
tersburgu (1814), utworzyła się 182: pomocnych 


*) Między dowodami przytoczonemi na poparcie tego 
twierdzenia, iest i następuiący: Rękopism ten 
nądaie  zakonnikowć "tytuł Magistra; 
tego zaś tytulu nie używali zakonnicy, , dopićro 
w wieku XIV. inastępnie.— Przeciw dowodowi 
temu mamy nieiaką wątpliwość-— W zagaienia 
Prezesa Towarzystwa nie wymieniono, co to za 
Hugon iest autorem kilku traktatów powyższego 
rękopismu, a zdanie sprawy szanownego X. Pra- 
Żmowskiego nie iest nam znane; przytaczamy więc 
co następuie: Autorem wspomnionych traktatów 
de meditatione, de argento- (a raczćy, de avibus), 
de medicina: anime, iest Hugo Hrabia Blanken- 
burg, czyli po klasztornemu Hugo de $. Victore, 
Sas, Ąugustyanin wieku XII. Był on. zazwyczay 
Magister Hugo nazywany, dla tego że koło r. 1120 
w klasztorze $. Wiktora w Paryżu młodzież nau- 
czał. Tytut więc Magister nie iest tu stopniem 


akademickim, ale znaczy po prostu mistrza, nau= 
czycieła. Ch. 


*) Prawie we wszystkich kronikach są dowody, Że 
złota grzywna trzy rozmaile rzeczy znaczyła: 
1. Ciężar kruszcowy którym w dawnych prawach 


Hugonowi 


Hrabia Rumianców kanclerz Cesarstwa ` 
Rossyyskiegó przęsłał na ręce kolegi Lindego do. 
zbiorów towarzystwa fūc-simile grzywny złotéy. 


towarzystw, które ogółem 2,300,200 rubli ku 


PAPA 


E N "m 
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swoiemu chwalebnemu zamiarowi zebrały i prze- | przedsiębrane od trzech niemal wieków w Congo, 


szło 372,000 Biblii nowego i starego tpsiarnońtu: 
rozdzieliły. Ze wszystkich w rossyiskićm pań; 
stwie przedsięwziętych tlumaczeń, naywazniey- 
sze i maypożądańsze iest to, które sam Cesarz 
w rossyyskim ięzyku nakazał. ( Tłumaczenie bo- 
wiem staro-słowiańskie oddawna iuż po wszyst- 
kich prawie znayduie się ećrkwiach.y Praca tą 
_zaymuie się wielu rozsądnych, grecko-rossyiskich 
* Prałatów i innych duchownych, pod naczelnic- 
twem Petersburgskiego i Moskiewskiego Metro- 
polity, Już ma bydź bliską ukończenia, poczćm 
niezwłocznie dosdraku podaną zostanie. 
HISTORY A. 
1793 kwitnie w Afryce Freetown, 
miasto _pofożone nad rzćką Sierra-Leone, i stolica 
asady Sierra-Leone, którą zwać można kolébka 
oświaty Murzynów, . Afrykańskie | towarzystwo. 
Przyiaciół ludzkości zawiązane i istnieiące w 


Londynie, założyło tam wielki Jnstytat dla: Ne- 
grów, którzy „odzyskali swą wolność.  Jnstytut 


> Od. roku 


Angola i Mozambique, gdzie © w mniemaniu 
tamteyszych mieszkańców > Chrześciaństwo obok 
handłu ludźmi na równóy szali z piekłem iest 
ważone. « Któż chciałby chrześcianinem zostać 
mówią dzicy ludzie, gdy zbrodnie, mordy i 
znisźczenie chrześciaństwu towarzyszą?» 
Według naynowszych doniesień, iuż „drugie 
pokolenie Afrykanów, po rozmaitych angielskich 
osadach w SierracLeone, kształci. się na pracò- 
witych, rozsądnych i poczciwych ludzi. Tu staią 
się niewolnicy obywatelami, i więcćy znaleźć 
można prawdziwćy wolności i bezpieczeństwa, 
niź w wielu europeyskich Panstwach, Tam gdzie 
zupełna iest wolność druku, wychodzi Dziennik, 
kiógy bezwzględnie wyiawia zbrodnie: han dluią- 
cych niewolnikami, i samćy nawet Anglii poły- 
teczne daie skazówki. Ustawa sadu  przysię- 
znych mie iest tam w niczóm skażona, i sami 
nawet Negrowie przypuszczeńi do nićy bywaią. 
Urząd: Burmistrza (Maire) równie iak inne pu- 
bliczne posługi sprawuią także Murzyni, a w roku 
zeszłym, Burmistrzem miasta Freetown, stolicy 
całćy osady, był Murzyn. Znayduią się między 


ten przynosi „więcćy korzyści i Przyiemnieyszy | nimi ludzie z rozsądkiem i światłem, którzy bra- 


iest Bogu, niź Missye . portugalskich Mnichów 
kary na winnych stanowiona,- ~ 2. Jeżeli nie mo- 
netę to znak zamiany w handlu.-. 3, Ozdobę kto- 
rą wladcy nosili, i znakomitszym Urzędnikom 
swoim udzielali. W zagaieniu powyźszóm nie 
wspomniana iedna ważna okoliczność, to iest, że 
ten medal (3 cale ang: w przecięciu trzymaiący ) 
ma dwa uszka; iest on więc z trzeciego gatunku 
grzywny, czyli iest to grzywna hkonorowa, o którćy 
kształcie nie mieliśmy dotychczas istotnego wy- 
obrażenia, gdyż w bliźszem oznaczeniu tego wy- 
razu dawni pisarze nie raz się różnią. Tak n. P 
w Pismie S. tlumaczoném po słowiańsku dla cerkwi 
wschodniogreckiey, wyraz griwna użyty raz za 
ozdobę, drvgi raz za: symbol władzy, a w biblii 
ostrogskićy, w księgach Machabeuszów iest nawet 
raz za złote szaty użytym. Niektórzy tłumaczyli 
nią łacińskie torques, lecz Nestor (edycya kró- 
lewiecka r, 1767. str. 204.) mówi wyraznie, Że 
grzywna różni się od łańcucha na którym. ią 
zawieszoną znacznieysze osoby nosiły. 


ciom swoim obiawiaią słowo Boże i urząd ka~ 


|zmodzieiów sprawuią *) 'To samo dowodzi iuż, 


że Negrowie, których obrońcy handlu niewol- 
nikami radziby nie ledwie do klassy zwierząt 
policzyć, posiadaią. równie iak Europeyczykowie, 
władze i zdolności umysłu. Wszakże dawnićy 
iuż Mungo Park prawdę miłuiący zaświadczył to 
samo oich moralnych przymiotach. «Mimo na- 
miętnóy porywczości ” mówi on o Felupach « po- 
siadaią oni wyborny sposób myślenia. Wdzię- 
cznymi są dla dobroczyńców swoich, a co im 
powierzone zostało, strzegą z naywiększą wierno- 
ścią. Nauka, którą matka nadewszysiko stara 
się wpoić w serce syna, swoiego, iest zamiło” 
wanie prawdy, Znany iest powszechnie ów. rys 
charakteru nieszczęśliwóy matki, którćy syna 
Maurowie zabili. Pocieszała się tą iedynie mye 


*) Obacz pismo. De Ićtat actuel de la Traite de 
H Noirs (Jest to wyciąg z akt Parlamentowi prze” 
i slanych) Londres, 1821, str.. 18 przedmowy.. 
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ślą , że synićy wcałém życiu swoiem'nie śplażniłsię , ciaż niewola wewnatrz Afryki dłuż 
1% Afrykanin:łatwićy | nie można jey wszelako Żadna! m 
przebacza: nieludzkie «obchodzenie ''się *2':nim | iwa 


kłamstwem. Uważano także; 


eyby potrwała, 
iara porówny- 
ć z niewolą w Zachodnich Jndyach zwyczayna, 


samym, niżeli obrazę wyrządzoną iego rodzicom, |gdzie Murzyni gorzćy ód zwierząt uważani, wśród 
z 


Częstó usłyszeć można wust- tego dzikiego ludu | pracy i okrucieństwa -niszczeią, 
te piękne słowa: «© Biy mnie lecz. ochraniay matkę | zbędnych: do życia. "potrzeb uymuią, 
moig.” Mungo Park przytacza wiele przykładów 


gdaie im nie- 
gdzie od- 


osobnieni odi ludzi wolnych żyła: w pogardzie i 


vo tkliwóm „i niewińnćm”'/przywiązaniu między nędzy, gdzie im nareszcie ; podobnie iak koniom, 


braćią a siostrami; dzięćmi "a -rotlzicami u tu- 
dów wewnatrz Afryki swobodnie: wesoło żyią- 
*cych, mówi 9 ich skłonności db mazyki: i śpiewu, 
któremi często w chwilowóm /"natelinieniu' bie- 
siady swoie- obchodza, w reszcie ©: ich gościnno- 
ści isprzyiahiw podróżnym. = Przykładyte nmie- 
scit Clarkson w piśmie swoićm; która takżew 
-francnzkim. -ięzyku wyszło; pod: tutten: LeCri 
"des Afiwains etes om coup d'ced' sur. la Traite de 
Noirs.. Londres'1831— -J my: znamy ` także te 
"piękne rysy: Afrykańskićy' ludzkości : z przekładu 
"podróży Mingo” Parka. RZ Ra 
Jak dalece «Mnrzyni postąpić: mogą: w oświacie, 
skoro tylko, wolni od wpływu Maurów i Enro- 
peyczyków; żyią według praw własnych , dawodzi 
tego obecny stan miasta Sego, stolicy królestwa 
Bambarra w Nigrycyi, które *z 30,000 mieszkań- 
ców -leży nad Nigrem* wśród <żyznćy i dobrze 
uprawianćy : krainy. © Mandygowie szczególną po- 
śiądaia zręczność w tkaotwie i farbowaniu mate- 
'ryy wełnianych; znaleźć "można pomiędzy nimi 
doskónałych 'garbarzy; kowałów i złowików, a 
wewnątrz. Afryki natrafiali nawet podróżni: na 
piece do topienia. kruszców: Wszystko to lowo- 
* dzi, że" szlachetne przedsięwzięcia atrykańskiego 
towarzystwa w.celu zupełnego zniesienia handlu 
„niewolnikami, - a razem rozkrzewienia "europey- 
skićy oświaty; izchrześciaństwa pomiędzy Negra- 


mi, naypomyślnieyszy skutek uwieńczy.— Kon- 


gres Zjednoczonych Stanów postanowił także w 
nadmorskich kraiach Afryki założyć podobna 
"szkołę <cywilizacyi, Ludy nadbrzeżne sa w pra- 
wdzie naywięcćy zdziczałe; .łecz skoro: ustanie 
„barbarzyński : handel Europeyczykówjfustanie 
zapewne sama przez się- i owa dzikość; która 
iest płodem nieludzkiego sposobu, iakim to ohy-| 


"dne rzemiosło Wykonywanć bywa. Bo cho- 


| 


wypiekaią. piętna na' ciełe; ażeby poznać, do 


fi c X + A . 
kogo należą: : W porównaniu z ta niedola, zno- 


śnieszy jest los. niewołnków wewnątrz Afryki. 
Wedlug Mungo Parka nikt tam nie może dóm6- 
wego niewolnika podług upodobania sprzedawać, 
wyiąwszy gdy o popełnienie zbrodni przeświad- 
€zonym został." Zy om tam,  pracuią i iedzą 
w towarzystwie „Panów. swoich ,. podobnie ia k 
to za czasów patryarcalnyęh 5 zwyczaiu bylo. 
W takich okolićźnościach powiedzie się zapewne 


-zatnysł Anglików i Amerykanów wzniesienia afry- 
kańskich pokoleń na wyższy: stopień oświaty, 


zwłaszcza, gdy tego żdolnym iest ich łagodny 
i skłonny ido dobrego umysł. Ale na czele 
wszystkich zbrodni, których enropeyskie niewołni- 
kami kupczenie lub sprawcą lub powodem było, sta- 
wiać będzie potomność zawsze ten niezbity zarzut, 
iż ten barbarzyński handel o trzy przeszło wieki 
nie -tylko- spóźnił -cywiłizacyę Afryki, ałe nawet 
truciżna' europeyskich występków zaraził _ iey. 
pieńwsze zarody, któfe czysty śwóy żywioł z 
samćy natury -powżięły.. kę h 
Porównywaiąc stan Murzynów na początku 
zeszłego wieku 2 teraźnieyszem ich położeniem 
sprawiedliwość oddać należy  chrześciańskićy 
gorliwości ludzkich i wielkomyślnych Angli- 
ków. . W ówczas mocarstwa potężne: na morzu, 
wiodly woyny i zawierały między soba ukła- 
dy, któremu 2 nich: przynależeć będzie nay- 


większa część zysku odnoszonego z handlu 
Murzynami. Do iluż dyplomatycznych /obro- 


tów mie. dał powodu akta adssiento * ) 


=) Traktatem - Assięnto nazywano -poźwolenie. Rządu 
ś hiszpańskiego udzielone. innemu nanódowi na 
wylęczne, kupęzęnie o niewolnikami., Wedlug ugo- 
dv płacono. za. takowe „prawo. bardzo 
summy, W początku byli.Anglicy i Holendrzy, 


znaczne 


` Afryce! Oby Sierra Leone sprawdziła z czat 


vaD Jory „0d, rokn, Agot, do 4750 Angli; 

s: Hiszpania, i, Ẹrancya.. na. przemian ; Z. soba 
kenkien P, „Teraz. -zasi widzimy. , zawierane, Ur 
slady. względem: zniesienia (handlu. niewolni* 
kami,- których, : niędopełoienie,, skoroby Anglia 
chciała, może. „stanowić |naysprawiedliwszy. odo 
woyny powód: + ¿Przed suw, laty „zawiązało się 
tam | towarzystwo braci, ‘ehrzešcigúskieh, . kón 
teraz nieszczęśliwych Negrów „krzepi pociechą 
słowa. bożego, co «się. nie. powiodło - hiszpań- 
skim i portugalskim „mnichomo; W: róku; 1722 
pisał Smith y który, akos agent augielskiego 
handlu . Murzynami, przęz: długi czós w Afrycó: 
przebywał, w.następuiącym '/sposóbie ` o: 'nie- 
doli , Murzynów :! myślą + Negrówie ; uwazaia: 
przybycie. Europeyczyków : za - naywiększe «nie 
szczęście, „które sim się przydarzyć» może. Mó- 
wią oni, - że, ohiześcianie ivraz iż handlem 'nie= 
wolnikami : sprowadzili. wszystkie: rodzaie .okro=! 
prości na naród, który: żył wprzódy'jna łonie 
swobody: i « śzczęścia.” =: Teraz,; ow toku "1822; 
zarządza Murzyn iedną' z angielskich osad: w 


| GZĘKOWARĆM SPITZER astatuiego. Pisina: tę gawi“ 
raia, po części, bardzo interessuiące. dokumeńta . 
do, dziejów iego wieka, „poczawszy 0d. czasu 
gdy . raptem iako, Jenerał. «Brygady, òd: czynnćy « 
służby ; był, usunięty ,. „aż do. początku. wojny w 
Hiszpanii, „Z, pierwszćy tey:epokirzdaie się bydź 
rys, małego romans i Clissonoieto: s (drugie imie 
wykreślone) . iktóry «0i iego duchu Spoetycznya 
nie naykorzystnićy świadczy ,. i ledwie, że: nie 'od 
tych słów się zaczyna: Pewnego czasu był itd. 
Daleko ciekawszy jest.. proiekto poprawienia Artyl- 

leryi tunegkiey ?) pisany własną iegò ręką, i inne 
dokumenta „tyczącę, się kampaniy: włoskich. Lecz . 
naydogorlnieyszćm. uwagi; nayważnieyszćm inays: 
śmielszóm iego pismem wtym zbiorze, iest plan. 
pierwszóy, wyprawy do Hiszpanii, dyktowany przez 
niego Kciu Abrantes opatrzony pó ‘brzegach 'łi= 
nonni dodatkami; pian;tćn iest nadzwyczay ważny 

odl węględem, ztdypych zamysłów Napoleona tip. o 

przyszłych granicach, Frańcyi i Austryi. o Nadare- i 
mnieby szukano którego z tych artykałów w 
wydawanym, teraz w. Paryżu zbiorze dzieł Napo- 
leona, gdyż ich wydawca, niewidział żadnego 
z pism powyźszzch, nabytych prze Działyńskiego 
w prost : z. „pierwszego. źródła. Posiada także 

ziałyński or yginalny rękopism Biografii Na- 
polegna zacżętćy przez P. Arnault sławnego au- 
tora, tragedyi Gerzkanikus, który niema teraz ser- 
ca kończyć to dzieło. Jnny zamiar podróży Dzia- 
łyńskiego, to iest nabycie Biblioteki: Renouarda, 
nie udał mu się. « Renouard. oświadczył iż nie 
możę „żyć bez swoich książek, i uchylił się od 
wszelkich ofiarówanych mu korzyści. i 


sem nadzieię, że Europa nie miesie 'iuż więeóy 
obcym ziemiómi przekleństwa, które: fićy mie 
nasycońćy i chciwości: dotąd ;towarzyszyło , lecz 
czyste raczćy światło! i; błogosławieństwo clirze- 
ściańskiego - ukształcenia. . fi 


7 

Tytus; Hr. Dziatyński , zamieszkały w Rusak: 
skióm, znany iako miłośnik literatury; przywiózł 
z „Paryża ; i ( skąd właśnie co powrócił), zabytek 
godny uwagi i nader kosztowny, bo prawie 
równo ze ioten ważony. ' © Jest to ksiażka in-folio, 
ałożona. z 30 do 40 arkuszy własnaręcznych pism 
Napoleona. . za | których, oryginalność. „Hrabia 
Montholon, Bar. on. Mounier, i Xże Bassano: ręczą 
przyłączonćm świadeptwopii<pisgnów i opie- 


MIG seit 


JĘOGRAFIA. 

Nowę hitac WAfeyCeece y ; 
Położenie Mercy i (w:Egypcie) ibyło PRREREZ 

zupelnie, nieznane. /Miano: tylko: niepewne wy- 

obrążenie | „położenia wyspy! rtegoż (imienia, de 

czegó powód dało podobieństwó”: nazwiska rzóki 


w „zupełnóm posiadanin praw, Asiento, „poźnięy 
mieli ie także Francuzi. Ale różność stosunków 
- tych narodów, była powodem wielu bezpraiwiów, 


pee nna tp DE JI LAIS TEM 


NZ OPR 
*) Wiadomo że Napoleon: przed rym Vendemiaire 
nareszcie wóyny Anglii z Fliszpanią; ta w skut-|. miał zamiar udać się do“ Stambalu , i ROA 
kach swoich pociągnęła 'za ON, ry trak | iwyać” Porcie swoie lo"daNigi ia tër „ARA e 


tata Assiento. i i AEA A aL 2) i 
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Aibara 1 rzeki Aszaborad:, która wedlug Greków 
oblówać /miała wyspę, <cżyli raczćy * półwysep 
Meroe: Co większa, naznaczono ićy dziesięć ró- 
zmaitych mieyse, w „znaćżńcy odległości ód sieęź 
bie położonych, *-Swieżb ńawet angielscy | i włó- 
scy podróżni; awiedęeni podobieństwem nażwiska, 


umieścili Meroe o sto mil niźćy prawdziwego: ićy 


położenia. "Z tém wszystkićm, © wiele zależało na' 


odkryciu z pewnością miieysca, które żaymowało 


to wielkie ' miasto, niegdyś stolica kwitnącego 
państwa j“ drugie Teby, nieznane „nowoczesny. 
Odkrycie $to iest iż żrobióne i *winniśmy ie 
Francuzowi: Cailiaud (sławny wędróGinik spoffitiia- 


ny duż kilkakrotnie w tey Gazecie ' przybył 45 Kwi: 


roku zeszłego: do ruin Assourj, znakomitych! za? 
bytków . starożytnego miasta, półożonego na: pra- 
wym brzęgu Nilu, pod: 160:53' szerokości, Mimo 
niezgodności nażwiskaji uważam if'te' gruzy, mó- 
wi cP. /omard_ €złońek francuzkiegó “palajn 
iako: niewątpliwe zabytki“ staróżytńego PMeroć. 
List «s rr Lipca, który mam w ręku dowodzi, 
że P. Cail/iaud  zmpełnie ‘iest iuż otćm teraz 
przekonany; do tćy chwili mńniemał' on, równie 
iak *pomienieni podróżni ,* że miasto .to leży w 
Merawgssu stóp gory Haia vrit. A 
lah 5 

Walieyszkim:; może. ieśzcze ' jest odkrycie hiak 


Bahr el Abyad.: (czyli. Rzeki Białćy)  główńćy | 


odnogi « Nilu, który: "podług wskazań dawniey= 
"szych iopowiadania PP. Łenoir du Route ; Browne 
plynie % maćhownićy! Afryłhi a nie ze: wschodu 
iak siętó.,P. Bruce zdawałó. > Na mit takiego w 
` dotychczasowćy * podróży swoiey'P:<Cail/aud tie- 
natrafił, coby się sprzeciwiało temu położeniu 
źródeł Nilu; dła rozwiązania iednak tak wielkiego 
zagadnienia będzie przymusżony opuścić woysko 
rn Ba i udać się sant*pomiędzy osady” ładów 
nieznanych. i dzikicho© Kray / który ma przebydź 


iest zupełnie niużnany 3: tak więc podróż iega' 


dostarczy: nam qietylko: nowych wiadomości 6: 
kierunku -tty ; wiełkićy” rzeki i dó: niey; wpadają: | 
cych, o składzie - fizycznym i o, plodach, kraiu 
które oblówa, ale nadto da „poznać tamteysze 
ludy nadbrzeź, ich. obycnaie i,zwyczaie; i gto- 


Afryka, a za pomocą, tych 


skazówek lepszć będziemy mieli wyobrażenie e 
Nizerze i innych rzekach przerżynaiących ten 
ląd wielki na wysokości przypiszeżonćy źródeł Nilu. 
Droga ta zdawała mi się żawsze, mówi Jormard, ró- 
waie iak iinnym podróżuiącym, naywłaściwszą do 
poznania środka Afrykizbyłaby hawet naybespiecz- 
nieyszą * dlaf tego; któby się złączył © z ikarawa: 
nami które od api ea wia GRasów: m A 
Egiptu wychodzą. PY 

Znaczne ruiny Soba, ziiwiońc pizez gorli- 
wego podróżnego “o dzień drogi na' południe 


uyścia rzeki Bah reż Azraq (czyli Nilu” niebie- 


skiego) do 'Niłu białego; są zapewne” też “sanie! 
co ruiny Saba, których połażenie _dawnieyt4 
w tych: stronach naznaczaią.: Lecz ia z wielu ge 


ografami sądzę. że one nic miemaią wspólńego 


z kraina Saba którćy królowa za. dzasów Sa- 
Jemona;: związki handlowe z Judew utrzymywała” 
(Dak: się: rzecz” ma: bez wątpienia zè półwyspeny 
Gaba, położonym między "Nilem niebieskim cit 
Denderem, którego: to samo nazwisko ico 1 Gaby 
krainy w Syryi iest zapewne przypadkowćm. 


rzeźb w ruinach: Saby sa deszcze» w.tćy tak zna= 
cznćy odległośći .( bo 0 $50 mil franc: ) “takie 
samć iaki w Egipcie; znayduią tam także ode 
i figury o zwierząt uroionych— : 

Co się tycze odkrycia Jbisa które actio Cali- 
liaud  przypisuie winnismy- ie panu 'Savigny, 
który takiego ptaka Żywego widział w Egipcie 
i pierwszy go porównywał z Jbisem  balsamo- 
wanym. znalezionym w katakombach, oraz z pta- 
kiem rytym na pomnikach. Dzieło Ca iest 
wzórowe w tym rodżáit. 

Widać z doniesienia P. Caillaud" że świątynie 
chrześciańskie były w pewnćy epoce bardzo li- 
czne i uczęszczane w całóy  Nubiń, z zacząwszy od 
Syene' aż do Chendy ; to iest 0300 niił franc: 
wadłaż i Niluz”/ dzisiaj” wszystkie - te kiśctoty 
chrześciańskie” SPENS sa” opuszczone: — Ea 

"Opisanie geograficzne. Katarakt Niu” zmienią 
zupelnie: PA P. Caillaud. Kładzio no 
bowiem na 5o i.ma roo mil fran; powy dy 
Syene znaczne progi, lecz aż do Dongołah. ana- 
wet ido $ennaar wcale ich niema, Gdzieś wię” 


Osobliwą ićdńak iest rzeczą że' charaktery istyl 


AS PEZET E 


pacuan 


ustanowiły 
pomiędzy Filadelfia- nad Oceanem a Pitsburgiemm 


zukać tych tak iucznych i tak gwałtownych 
Katarakt, nad których opisami tak się unoszą 
autorowie ? Mamyż | mniemać iż czas poniszczył 
skały) przyczynę „tych ogrorinych progów, albo 
też że dawne opowiadania są tylko prostém zmy- 
de EZ 

-p. Cadłaud mniema że iuż nieznaydzie ruin 
zs'Seńnńaf, nienależy iednakże naśladować póź 
dróżnego Burckhardt który widząc świątynie w 
Soleb, zakresie swćy, pierwszćy podróży, ` powie- 


dział że dalóy żadney inż niema świątyni w gu- 


ście FEgipskim.— Twierdzenie pewnieysze (a 
bardźój ważne we względzie fiizycżnéy znaio- 
ności kuli sziemskićy) iest o granicy deszczów. 
Bruce naznaczył ia w 16” szerokości, przeszło 


- Bo 'mil francu. nadto ku południowi. Caillaud 


dostrzegł że się taż granica aż za krainę Berber o- 
* 518° 40: rozciąga. LESKU Ke 
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Public Documents relating to the New-York itd. 
" Dokumenta publiczne względem. Kanałów 


| Państwa Nowego Jorku, s maiących ułatwić 


| kommumikacyą między wielkiemi ieziorami 
„a Oceanem Atlantyckim. W Nowym Jorku 
r. 182r. ieden tom w 8ce. 


Stany Zjednoczone Ameryki były. w po- 
czątku tylko kraina rozciągającą się wzdłuż brze- 
gów. obszernćy przestrzeni 'pokrytćy lasami. 
Dziś, kiedy pomknęły: osady swoie aż do rzeki 
Missyssypi, tworzą rozległe: państwo równie pra- 
wie szerokie iak długie i roluictwem celuiące. 
Lecz iego wschodnie i zachodnie części trudną 
między sobą maia  kommunikacyą. 
ie-łańcuch gór Adlleghanis, i niedopuszezaiąc 
łączyć się rzekóm, zsktórych 1edne maią spadek 
ku stropie Oceanu, vlrugie ku Missyssypi, tamnie 
na nich wszelką żeglugę. . Konieczne stosunki 
między dwiema tego obszernego krain połowami, 
wprawdzie czynną. kommunikacyą 


nasl Ouo, w mieyscu gdzie ta rzóka łatwieyszą 
iest dla splawu. Lecz można sobie wyobrazić 


Przedzicla | Nowego Jorku podana, a przężz Pana Chn- 
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iak niedogodną i utrudniaiącą iest ta lądowa 
kommunikacya w kraiu górzystym; droga tam 


chociaż naykrótsza, iakaby tylko bydź “mogła ` 


między wschodnią a zachodnią częścią tego pań 
stwa, uciążliwą iest przecież. ma towary tran- 
sportowe; dla` opłaty, która nie bywa  mniey- 
szą nad 30 franków od centnaru. Zaden płód 
rolniczy nie może ponosić takowych kosztów; a 
należałoby, aby produkta iednćy połowy Stanów 
Zjednoczonych, miały odchód do drugiey przeż 
Missysypi i Nowy Orleans, i tąż samą drogą mo* 
gły się dostawać na powrót. Jakoż żegluga: we- 
wnętrzna nioże,; i nawet w krótce połączy dwie 
połowy związku Amerykańskiego. Ów łańcuch 
gór Allegańskich coraz się zniża , i nakoniec 
niknie dpchodząc niezmiernych iezior powiąza- 
nych. «z sobą rzeką $. Wawrzeńca; można więc 
otworzyć « kanał  spławny ' począwszy cod- rzeki 


| Hudson: przy Albani, a prowadząc aż do połącze= 


nia; go-z ieziorem : Erić. 


Za: pomocą dwumilowego kanału, 60 nie iest 


trudnćm, iezioro ' Erićć może bydź połączone 
z rzeką Cayahogo, a rzeka Muskingum 4% Ohio, 
która 'iest wiełką arterya'wschodnićy części krain. 
Wykonanie tego planu tak dzielnie i umie- 
iętnie kierowano, iż dzieło zdawaiące się do ukoń- 
nia potrzebować łat dwanaście lub piętnaście , 
naywięcćy w sześciu latach będzie uskutecznione. 


Część główna stanowiąca kommunikacyą między 


Nowym Jorkiem a iezioręm Erie, rozpoczęta w 
r. 1817 ukończona zostanie r. 1823. Pismo 
o-którem mowa, ma za cel wykazać (wudho- 
ści, iakich doznano : naypszód w przyięciu, a 


następnie”w wykonaniu tego planu. Naywaźniey- 


. 


szą z całego zbioru, iest Nota w imieniu obywa% 


fon: Gubernatora, to iest naczelnika władzy wy- 
konawczćy, ułożona. Równie dobrze rozważona 
iak i napisana na samym wstępie „wystawia iak 
zbawienny wpływ. maia na dobro kraiu, nieroz- 
legle 1 łatwe między częściami iego kommu- 
nikacye, w czóćm pierwszeństwo” maią drogi wo- 
dne kanałami zwane. Te zasady oparte na swie= 
żych , i naygruntownieyszycli postrzeżeniach Eko- 
nomii połitycznóy, zastosowane są do rozwagi 
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mad proiektem; którego krótki rys 'powyżćy ićst 
dany, Autor wywiodł z nich ha dowodach oparte, 
a tak dla ogólnego związku , iak'w szczególności 
dla Nowego. Jorku, nader: ważne: wznioski. — 
Wyborne to pismo: wydane nayprzód w r. 1816. 
zjednało'przeznaczenie komissyi , która dokładność 
swą aż do tego posunęła stopnia, iż samas zwie- 
dziła przestrzeń sto sześćdziesiąt mił kraiowych 
rozległą, którędy miano prowadzić kanały. Wy 
niknął stąd wykaz krociowych kosztów tego dzieła 
według rozmaitości położenia i natury grnntu; a do- 
piero po rozwadze i dokładnćm rzeczy zgłębićnin, 
władze Nowego Jorku przyięły proiekt, i wyko= 
nanie onego, dzielnie teraz wspieraią. 

Skoro się ma tyle ostrożności przed rózpo- 
częciem dzieła, a raz rospoczęte z „taką się 
wytrwałością i pospiechem prowadzi, można 
bydź pewnym naypomyślnieyszego skutku. Do 
tego pisma, mogącego posłużyć za wzór wszy- 
, skim narodom, o wewnętrzną żeglugę : tro- 
skliwyna; dołączona iest wyborna Karta topo- 
graficzna mieysc, którędy prowadzony iest ka- 
nał, i przecięcia poziomu. 

Czytaiąa to dzieło wnieść można, że trzech 
lat nie wyydzie, a statek parowy z Nowego Jor- 
ku wypłynie rzeką Hudson do- ieziora Erie, 
dostanie się do rzeki Ohia, a za przebyciem Mis- 
sysypi stanie u Nowego Orleanu. 


W ZŻLZCCCCC DIOD 
NOWY WYNALAZEK. 


Edymburski dziennik filozoficzny zawiera na- 
stępuiące ważne: doniesienie: 

Abecadło węzłowe -dba śle- 
pych. — Pomienione abecadło iest w ten spo- 
sób urządzone, że sząurek, wstążka, lub- coś po- 
dobnego tak się wiąże, iż porobione na nich wę- 
ały lub guzki, za pomocą swego kształtu, wiel- 
kości i położenia, litery oznaczają. « Litery iego 
dzielą się na 7 klass które przez -pewne wę- 
żły i inne znaki są rozróżnione;) kazda klassa za- 
myka 4 litery, wyiąwszy ostatnią w którćy się 
dwie tylko mieszczą. Pierwsza czyli A „klassa 
iest wielkim okrągłym węzłem oznaczona, dru- 
ga albo E klassa guzkiem odstaiącym od sznur- 


ka, trzecia albo J klassą rzędćm spoień iw $zko- 
cyi- « lumimers plait» nazwanych, ¡czwarta albo 
M klassa prosta klaczką, piąta., albo G- klassa 
kluczką z przęciągrioną, lmiia, szósta „alba. U 
klassa kluczka (Z zArzuUconym „na „nióy, „zadzier- 
giem sicianym , a siódma, albo U. klassa, „ple= 
ciona kluczką., Pierwsza litera oznacza się pro~ 
stym znakiem Swoićy, klassy, ¡druga tymże zną-. 
kiem i tuż, przy.nim zrobionym węzłem, trzecia 
tymże znakiem z węzłem ;w odległości í pół cala, 
a czwarta znowu tymże, znakiem z węzłem.na cab 
odległym.  'T ak więc literą A iest tylko. wielki. 
okragły węzeł, B. wielki okrągły,, węzeł -z paspo; 
litym guzkiem koła niego zrobionym; ;C.; wielki, 
okrągły węzeł z gnzkiem ,zwyczaynym na „pół ca 
la odległym, a D. iest, wićlki okrągły węzeł z 
zwykłym guzkiem na cal „oddalonym i: t..d. =, 
Z doświadczenia okazało się iż powyżey opisane 
abecadło odpowiada zupełnie celom dla których 
było wynalezione, albowiem iego wynalazcy, Ro- 
bert Milne, i Dawid’ Makbeath, obadwa ślepi, za 
iego pomocą nietylko „pomiędzy sobą, leez: i. 2 
jnnymi których użycia iego nauczyli, w, korre- 
spondencyi zwykłćy zostają. Każdy pozna że 
użycie abecadła urządzonego w _ pomienio- 
nym sposobie, zawsze musi bydź trudne i pra- 
cowite, lecz nienałcży zipóminać że nie- 
masz żadnego  systematu do wyrażenia my- 
li postaciami daiącemi się dotkbąć, któremuby 
mniey lub więcey tego zarzutu uczynić niemożna. 
Pomiędzy rózmaitemi: śrzodkami, za pomoca któ- 
rych: w oddaleniu przez mowę dotykalną myśli 
swoich nawzaiem udzielać sobie można, znayda 
się niektóre mogące służyć do prędszego użytku 
niżeli ten nowy sposób, lecz wynalazcy pochle- 
biaią sobie, że gdyby wszystkie korzyści i szkody 
tychże: sposobów sprawiedliwie zważono, nowy 
plan zostałby =w ogolności za naylepszy uznany. 
Niema żadnego systematu znaków dotykalnych 
któryby od powyższego był mnicy trudnym do 
nauczenia się lub do zachowania w pamięci, gdyż 
osoba obdarzona zwykłemi władzami rozunu, 
może się abecadła 'węzłowego doskonale w 
przeciagu iednćy godziny nauczyć i utrzymać 
na zawsze w pamięci. Mimo - mogą wyna- 


wł 
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"lazcy zapewnić że ani pióro ani druk niezdo- 
laia udzielić myśli z większą dokładnością, Do 
bardzo ważnych przymiotów, Itó jest do prośloty 
i dokładności, które ich pre w sobie zawiera i 
-wczóm żatlen gô” nieprzewyższa, posiada on'iesżcze 
-inne mnieysze ` lecz równie! ważńe korzyści, a 
"którym" "podług" ich zdania nic się równego hie- 
(znaydińe 1. p. iego dótykalne wyobrażenie wyra- 
"zów jest pda do przeńoszenia; iiateryały z któ- 
"rych się składa, sa tanie; i apparat jouesbuy do 
eh urządzenia iest nieskończenie prosty. Przy 
literach wynaleziono także i znaki śrytniótyczne 
| które” bez 'watpienia będą dobrze przyięte' ile że 
'spańiiętanie, liczb bywa cresto tak trudne. 
zapomniano” qakże 0 kreskach, średńikach; punk- 
-tach, słowem "6 potrzebnych znakach pisówni. 
Wynalazcy to jeszcze dodaią, że przekonani sami 
- na sobie o szezęśliwym skutku swego wynalazku, 
i zdięci politowanieni dla swych ahay spól- 
 towarzyszów, zalecaią iak naymocnićy tak to abe- 
cadło iako też. i staranne luczenie zasad” pisowni, 
wszystkim mężom trudniącym się Yychowsnrem) 
ślepych. albowiem niezdolność większćy części 
«©iemnych_ do dobrego. zgłoskowania iest główna 
przyczyną, dla któróy z nowego sposobu wyra- 
Żania myśli pożądanych nie odniosą korzyści, a 
które w ich smittnóm położeniu chętnie chcia- 
noby im przynieść. Ktoby sobie życzył otrzymać 
dalsze obiaśniemie abecadła węzłowego, może ie 
nałeźć jeśli się uda do Dawida Makbeath w 
szpitalu ciemnych, Nicholson-Street, lub do Ro- 
berta Milne; nauczyciela muzyki u Bronghiton= 
Street w Edymburgu. zz 
Powy obwieszczenie, mówi wydawca dzien- 
nika, nawiązane przez samychże wynalazców, 
i Bez’ wsżelkicy odmiany wydrukowane, iest bez 
wątpienia nie w jednym względzie godne uwagi. 


SS= 
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UMIEILĘTNOŚCI LEKARSKIE. 
Ogłoszenie prenumeraty na dzieło P. Lagheau 
pod tytułem: Wykład zjawień KOrEBy 
weneryczńćy, przetłómaczone Z franciiz- 
kiego podług piatego wydania. 
o rzędu chorób, których racyonalne leczenie 
aaymnićy jest upowszechnione, a których zanie- 


'Nie- | 


dbanie nayokropnieysze pociąga za sobą skutki, 
należą bez watpienia choroby weneryczne. Nie- 
diwnio bo przed czterdziesta ieszcze laty, nie- 
tylko u nas ale i u postronnych, leczono osoby 
tak zarażone, zakopuiąc ie w gnóy, lub też takie im 
podaiąć środki, że trzeba było sił nadładzkich, 

aby wytrzymać ich gwałtowne na' organizm dzia- 
łanie. Są dotąd okolice w Europie, gdzie lubo 
klimat" teply? sprzyjać zdaie się uleczeniu tey 
choroby, cierpiące iadnak osoby padaią ofiarą 
niewiadomości tych, którym się powierzaią. Ni- 
gdzie tyle iak po szpitalach w Neapola nie wis 
działem nieszczęśliwych, tą chorobą ; dręczonych 
i zeszpeconych ; lubo z drugiey: strony, nie wiem 
taby gdzieindzićy w większćy ilości przepisywano 
Fmerkuryusz. W Anglii lekarze wpadaią w przeci- 
wną óstateczność, 'utrzymuiac, że bez pomocy 
merkuryuszu choroby weneryczne leczyć można: 
ile to zdanie iest mylne, naylepszym są dowo- 
dem umy. Anglików na kuracyą do. Francyi 
udaiących  się,. w bardzo. opłakanym „częstokroć 
|stanie. Wszakże,  mnićy* iuż. teraz -znayduiemy 
obrońców ‘takowego zdania. W Niemczech wiele 
pisano o tych chorobach, przecież nie znam do- 
brego o nich dzieła ( wylawszy może dzieło Japa 
Adama- Schmidta; Vorlesungen über. die syplu- 
litsche: Krankheit uud ihre Gestalten. Wien 1812,) 
a większa część tych dzieł odwodzi od zasad 
powszechnie dziś przyjętych. 


P, Cullerier" e 
Francyi pierwszy przełamał zasiarzale przesądy, 
smiało staiąc na czele tych, którzy przedsięwzięli 
odrzucić wszystkie niedorzeczności w leczeniu 
dawnych, ito tylko zawzymać co doświade zenie 
za dobre, Jest on. prze- 

szło lat oztćrdzieści naczelnym lekarzem szpitalą 
wenerycznych w Paryżu: a ile szęzęśliwy w ya- 
towaniu osób cierpiących na tę chorobę, odwo- 
łuię się do zdania zacnych współ kolegów, którzy 
równą ze mną mieli spósobność o tóm się przeko- 
nąć. „Sam Cullerier prócz kilku rozpraw w roz- 
matych peryodycznych pismach umieszczonych, 

nie dał jeszcze publicznosci ogólnego. traktatu 

o tćy chorobie. Zaiął się iego - 

Pi Lagneau tak pomyślnie, że w bardzo krótkim 
kz zeciągu czasu wyszło pięć onćy wydań. Pierw- 


4a zbawienne uznało. 


tą pracą uczeń 
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sze wystawiało rozprawę inauguralną, o ktorćy|iąc, zaniedbywali się: drudzy zaś przez wstydli- 
PP. Cudlerier i Bard ( Diet. des sciences mćdicales .| wość nie na swoićm mieyscu - znią się. ukrywalię 


art. syphilis) taką czynia wzmiankę: Cette dis- 


iedni i drudzy wtedy dopiero szukali pomocy, 


sertation inaugurale accueillie avec beaucoup din- kiedy choroba znacznie się wkorzeniła, aitém 


żerót par les praticiens, est devenue un traité etc. 
Piąte nierównie obszernieysze od poprzedzaia- 
cych, bo przeszło cztćrdzieści arkuszy. zaymuie, 
wzbogacone wielu nowemi spostrzeżeniami, uwa- 
Żane aest teraz za. naylepsze o tych. chórobach 
dzielo we Francyi, i iuż w, różnych ięzykach 
upowszechnione zostało. Przekonawszy się wie- 
lokrotnie , iak są zbawienne przepisy w tém dzie- 
le podane, nowa miałem pobudkę do iego wy- 
tlómaczenia na ięzyk  oyczysty, - w nadziei ,. że 
ta moia praca nie będzie „oboiętną dla oświe- 
eonćy publiczności, która teraz więcćy niż kiedy 
okazuie się troskliwą o to wszystko, co iakakol- 
wiek przysługę literaturze naszćy przynosi. 


Mamy 1uż) szanowne téy osnowy dzieło w Pol- 
skim ięzyku (w tomie czwartym Chirutgii I. Cze- 
kierskiego wyłożone są choroby weneryczne ), 
wykładaiące praktycznie to, o czćm zamierzona 
przez autora krótkość pisma mówić pozwoliła: 
ale nietknięta w nićm iest rzecz o zawikłaniach 
cierpień wenerycznych z innemi chorobami. 
Ta to "mianowicie część, wielką iest zaletą dzieła 
P. Lagneau, i dotąd w żadnym ięzyku nie było 
pisma, któreby ten ważny przedmiot z taką wy- 
łożyło dokładnością. Z równąż starannością wy- 
;pracowane są inne onego działy: w dowód tego 
przytoczę zdanie P. Biett lekarza Paryzkiego. 
Mówi on w rozprawie o rzerzączce ( Łiet. des 
sciences médicales. art, Blennorrhće ) tak: Ła blen- 
norkagie qui est le symptóme le plùs fréquent et 
peut-étre le plus opiniótre de la maładie vénérienne, 
est traté dans Vouwwrage de M. Lagneau avee un 
développement qui compléte non seulement tout cè 
gui a été écrit, mais encoie tout ceqw’il est utile de 
savoir sur cette maladie considérée dans les deux 
sexes, et sous le rapport des aecidens płusou mo ns 
graves qui peuvent survenir pendant son. ‘cours. 


Pomiędzy cierpiacemi na te choroby znaydo- 
wałem wielu, którzy przez lekce ważenie, lub 


wê mylnym przyczynom swoię słabość przypisu-i wnićyszym może Poeta. 


samém dłuższe -i trudnieysze było ićy leczenie. 
Oboygu złemu zapobiedz może dzieło oświeca- 
iące w tćy materyi, i dla tego w samém, tłóma- 
czeniu starałem się o to nadewszystko, aby przy 
wiernćm oddaniu, myśli antora, rzecz cała była 
wyłożona iasno i zrozumiale tak, aby nawet i 
nie lekarze mogli to dzieło czytać i rozumieć. 
Cena prenumeraty wynosi zł. polsk: 9. po iéy 
zamknięciu dzieło nie może bydź tańsze. nad 
zł: 14. Prenumerować można: w pomieszkaniu 
Autora, na ulicy SŚwięto-Krzyskićy, pod Nrem 
1340, — w księgarni N. Gliicksberga, -i po ` wszyst- 
kich mieyscach w których się przyymuię prenu- 
merata na Pamiętnik Warszawski. jq 
W Warszawie dnia 30 Kwietnia 1822. roku, 


I dchelm Małcz. 
Med. i Chir. Doktor, Lekarz Szpitala Sgo. Rocha. 


Nr 
POEZY: A. 

W Londynie wyszła świeżo z drukarni Mur- 
raya nowa tragedya pod tytułem; The Martyr of 
Antioch, któróy autorem iest Milman, Professor 
Poezyi przy Uniwersytecie Oxfordskim. Oczeki- 
wanie, z któróm wyglądano nowego Melpomeny 
płodu, było tém większe, że Milman iuż poprze- 
dnio z tragedyi: Fall of Jerusalem znany był 
iako znakomity Poeta. Oczekiwanie to nie zo« 
stało zawiedzione; nowa tragedya stanęła chlu- 
bnie obok zburzenia Jerozolimy, a 
obiedwie wyniosły swoiego twórcę na stopień 
pierwszego dramatycznego pisarza w Anglii, 
Styl Miłmana celuie równie wytwornością iak 
blaskiem, i to tylko zarzucić mu można, że 
więcćy błyszczy niźli uczuciem goreie. Wszystko 
iest czyste, gładkie, starannie wymierzone i wy- 
pracoware, co dało powód, że dramatyczne 
iego płody porównywaią Anglicy z płodami Ra- 
syna. Milman iest teraz w 4 nglii naypopra- 
Przeciwnicy iego Pao- 


7 22: 


, kapiana, którą Olibiusz., Rządca państw wseho- 
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ezyi odmawiaią mu talentu tworzenia owych 
naturalnych piękności, które nie namysł lecz 
uczucie í twyobraźność wydanie, a w wier- 
szach iego upatrúią tylko wdzięk poprawności: 
sztuką i mozołem nabyty. Jakkolwiek badz, 
nikt wszelako zaprzeczyć nie może, że cała, 
Literatura angielska nie posiada jeszcze trage- 
dyi, któraby z pomienionemi Milmana two- 
rami 0 pierwszeństwo w tym rodzaiu wal- 
czyć mogła. Nayszezęśliwszym}į iest Milman w 
mieyscach elegiynych i w poetycznych obra- 
zach, któremi dzielnie do serc  słuchaczów 
przemawia. Wszędzie atoli w jego świętych 
Dramach, panuie szlachetna, uroczysta powaga, 
naywłaściwsza takowym przedmiotom ; styl w 
wielu mieyscach nazwać można 
bibliynym, w ĉzém Poeta umiał sobie 
módz przez zręczne zastosowanie wyiątków 
z Pisma świętego, 


prawdziwie 
dopo- 


Nowa tragedya zasadza się na powieści o 
świętty Małgorzacie, córce pogańskiego 


dnich, kochał i za żonę chiał poiąćc. Małgo- 
rzata, przyiąwszy taiemnie wiarę chrześciańska, 


niweczy dumne plany oyca swoiego, lecz oraz 


iedna sobię koronę męczeństwa. Historyczne w 
tey mierze podanie zawiera 23ci rozdział Gib- 
bona, lecz Milman przerobił ie według swo- 
ich poetycznych Przedstawił on 
w charakterze Małgorzaty nie . tylko niewiastę 
wyższą nad męki cielesne i tryumfuiącą nad 
niemi, lecz oraz skreślił w tćy świętćy osobie 
ideał zrzeczenia się naysłodszych uczuć serca 
ludzkiego i zupełnego poświęcenia się dla chwa- 
ły i dobra wiary chrześciańskićy. Blask obrzę- 
dów religiynćy cześci Apollina stoi tu o> 
bok dzielności a prostoty, obok pokory a 
wspanialey wielkości  chrześciaństwa , w tak 
sprzecznóm i uderzaiacćm świetle, iż zamie- 
rzone tą sprzecznością wrażenie naypomyślniey- 
szy skutek odnosi. Czas działania przypada w 
wieku trzecim, za panowania Cesarza Pro- 
b u sa; scena w Antyochii, stolicy Pre- 
fekury Olybiusza. — Anglicy porównywać 


zamiarów. 


58. Doktór z musu, Komedya 


. Kowalskiego. W Warszawie, 


Książka, adresowa, czyli 


[V PiEĘKNE KUNSZTA. 
W Gdańsku ma w r. > 
zapewne będą te wzniosle płody Milmana 2, plodów. sztuk pięknych, za staraniem „czyn 


zĄblem i Sardanapalem. Jakże piękne 
zwycięztwo żgotował sobie Miłman nad tćmi 
utworami dzikićy wyobraźności Byrona! 
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KRONIKA LITERATURY NARODOWEY. 


NOWE DZIEŁA. 


a) z druku wyszłe: 


(35. Obacz wyżćy str. 81.) Zbiór Pamiętnikó w hi- 


storycznych o dawnćy Polszcze z rękopismów tudzież 


‘dzieł w różnych ięzykach o Polszcze wydanych i t.d. 


przez J. U. Niemcewieza. Tom II. w Warszawie dru- 
kiem N. Glucksberga: 1822. — w 8ce. str. 496, 


57. Kazanie w dzień pierwszy uroczystości Zmartwych= 


wstania Pańskiego miane na nabożeństwie akademi- 
kiém przez X. Fetixa Ustrzyckiego Professora Te- 
ologii dogmatycznćy i moralnćy w Królewskim Uni+ 
wersytecie warszawskim. 1822. Drukiem N. Glucks- 


berga. w 8ce str. 18. 
Moliera we trzech 


Tłumaczona wierszem przez Franciszka 
nakiadem i drukiem 
N. Glucksberga: 1822. w 8ce. str. 77: 


aktach. 


b.) z druku wyyść maiące: | 

AR w Poznani w 

Przewodnik dla W. 
X. Poznańskiego przez Henryka Zeschnitz. (Prenu- 
merata koszluie w Warszawie 7 złp.) 


w Warszawie u N. Glicksberga. 


Pisma Dyzmy Bończy - Tomaszewskiego. 
III RZECZY POLSKIE W PISMACH ZAGRANICZNYCH. 


13. W Astronomicznym roczniku na r. 1824 wydanym: 


r. zeszlego przez Astronoma Bode w Berlinie, znay= 
duią się obserwacye Pana Lorenz ze Lwowa. — 
Autor oznacza położenie Tarnowa „(iednego z gló- 
wnych punktów przy nowym trygonometryczny m 
rozmiarze Galicyi); wieża ratuszna tego miasta leży 
pod. 5o? 6? 487, 2 szerok. poln. Prócz tego daie E 
Lorenz wiadomość. o dostrzeżeniach swoich czynio- 
nych podczas zaćmienia słońca dnia 19 List 1816. 
w Radymnie, i7 Wrześ. 1820 we Lwowie. 


b. przyśdź do skutku Wystawa 
nego DYy- 
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rektora tamteyszćy szkoły 
na Breysig, 


W Poznaniu oglosił C. Tittel. artysta z Drezna, pre: 


numeratę na dzielo « Nauka rysowania widoków. * 


Dzielo: to wyydzie» w 6, zeszytach i składać się bę- 
dzić z 24 rycin. Zeszyty obćymować będą co na- 


stąpuie: I. zeszyt, ogólne początki rysowania disei 


drzewnych i traw. IL Wody i skaly: ILF i IV. Ro- 
zmaite gatunki drzew. V. iVI Zupelnie ukoriczone 
widoki. Do każdego zeszytu przyłączone będzie stó- 
sowne obiaśnienie inauka rysunku, w trzech ięzy- 
hach, w polskim, niemieckim i francuzkim. W War. 
szawie przyymnie prenumeratę N: Gliicksberg,, za 
cenę mastępuiącą: na całe dzieło niecieniowane 20 


złp, na 'cieniowane. 36 złp, na pierwsze dwa zeszy- | > 


ty cieniowane a cztéry kolorowane 5h z4p.— Pierw- 
szy zeszyt wyydzie z końcem Czerwca b. r — Koszto- 
wne wydanie dzieła tego przyiął na siebie Poznań- 
ski Kantor poleceń. 


V. PISMA PERYODYCZNE. 

Jzys Polska. Treść Numeru II. (Kwiecień)— XVIL.0- 
pisanie młockarni w Reyowcu, dobrach T, Hr. Lu- 
bieńskiego z-rysunkiem.— - XVIL Rozprawa ocenia: 
iąca wszelkie dotąd znane sposoby zachowywania 
przez kilka lat zboża w ziarnie (ciąg dalszy) z ry- 
sunkiem— XVIII. © zakładaniu sztucznych tra- 
wników. sposobem, angielskim, przez zasadzanie dar- 
niny— XIX. Blichowanie welny oraz tkanin we- 
lnianych i iedwabnych— XX. Opisanie angielskićy 
maśluicy, kołyskową zwanćy, z rysunkiem.— XXI 
Doświadczenie hodowania owiec. przez cały rok w 
owczarni suchą paszą, czynione w Węgierskim Al- 
tenburgu.— XXII. Opisanie poprawionego aparatu 
do czyszczenia rzepakowego oleiu przez Demmericha 
z rysunkiem. — XXIII. Warsztat dla szewców, wy- 
nalazku Parkiera, z rysunkiem — XXIV. Skuteczna 


pięknych kunsztów, Pa.. ; 
i H ; pnia r. 1821.—. : XXXIY Ogloszenie prenumeraty 


yya À 


na nową machinę parową hydrauliczną w Paryżu. — 


Pamiętnik Warszawski, — Treść Numeru V. — "o 
- (Do J, E, wiersz K: Tymowskiego,— a.. Nieszczę- 
śliwa rodzina,- dumka J. Zaleski(go. — 3. Bayki:- 


Zródio i strumień — Chmura i Slońce — Ka- 
mien. — Osiel i Róże. — 4. Proiek? planu na- 
nki ięzyka polskiego (dokóńczenie). _ 5. Poiedy- 


nek Kazanowy z Branickim. — 6. Wyiątki z roz. 


prawy K. Brodzińskiego o elegii. — 7. Wyiątki z 
opisu podróży w Nubii i wyźszćy Etyopii Juze- 
fa Sękowskiego. + 8.0 przyczynach ubóstwa: w 
kraiach bogatych i o osadach rolniczych dla' ubo- 


gieb przez. F. Hr. Skarbka. — 9: O'różnóy has 0 
dowie łańcuchów  Wolty (ciąg: ` dalszy = 2053 


Wiadomość o posiedzeniu publicznem Towarzystwa 


Król. Przy. Nauk — Prace Towarzystwa — Nor: 


wo przybrani Czlonkowie. — Zadania „do 
kursu. Rozbior czytanóy rozprawy o runach, — è 
o wodzie mineralnćy w Warszawie znalezionćy. — 
11. Ogłoszenie prenumeraty ń4” tlamaczćnie dzieła 
P. Lagneau. — 12. Nowe książki. — 13. Tabel- 
la meteorologiczna na miesiąc Marzec: 


ZIZI 


DONIESIENIA  KSIĘGARSKIE, 


IE księgarhi niżdy podpisanego dostać mosta następiu= 


tących książek. swiezo z druku: w)szłych: 


Genevieve de Castro, on le mariage mysterieux. Trad. 


de l'Anglais sar la 3e édition, par'J. Cohen. 4. 
vol. in:12, fig. Paris, 1821. fl. 24. 


Introduction à la chronológie. Par J. E Guiltaume. 


ra. fL.'6. 


Lettres de Sosthtne à Sophie, publiées par Charles Pou- ` 


gens. revol, in-18, Paris, 1821. 


fe. 


dźwignia dó podnoszenia dażych ciężarów, z rysun- | Livre de prières et «le méditations religieuses, à Pysage 


kiem— XXV. O ' wyprawie skór iuchtowych w 
Rossyi — XXVI. O sposobie nadawania mocy pnio:n 


des chrétiens éclairés de Ućglise catholique; Trad. 
de l'Alemand du Dr. Brunner, 1 vol, in-12. Paris, fl. 8, 


roślin w szklarniach piełęgoowanych.— XXVII O ro- | Mademoiselle de Mortmirel ‘ou les époux malheureuy 


bienin pilników angielskich. — XXVIII. Nieszkodli - 


2 vol, in-12. Raris, 1822, fl. 12. 


wa. 0:1. zdrowia, polewa do" naczyń glicianych: — | Orphelio (P ) de la chaumière irlandaise , par Regina 


XXIX Nowe. postrzeżenia pod względem teoryi i 
sposobu leczenia wścieklizny.-— XXX. Sposób po. 
prawienia oślizłego wifia.— XXXI O lodach_- Wwy- 
iątek: dla gospodyń z P. Manecke.— XXXII Nagro- 
dy, ogłoszone przez Towarżystwo zaclięcaiące prze- 
myst,kraiowy we Francyi. — XXXIII. Spis Patentów 


Jeanne d'Arc, 


Maria Roche, Traduit de FAnglais. 5 vol. in-1a, 
Paris, 1821. fl. 30. REŻ tj 

ou Fhóroine francaise; par Mme 
|Gottis. 4 vol. in-12, fig.. Paris, 1822. fl.30. : 

i N. Glücksberg Księgarz i Typograf 
= - | 2 Królewskiego Uniwersytet. 


„na wynalazki w Anglii od „dnia 23 Lipca do 22. Sier-_ 


` 


kon- ż 


